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PRENUMERATA wynosi w  Krakowie: 
m iesięcznie 2 k o ..,  kwartalnie 6 kor., 
■a odnoszę ’? do domu dopłaca się 

40 hal.

Naprowlncyi: miesięcznie 2 kor. 70 h., 
kwartalnie 8 kor. W państwie Nie- 
tnleckiem| kwartalnie 10 kor., w innych 
państwach U»»d iu n ie  *2 kor. /.miana 

adre»i 40 hal.

O na numeru pojedynczej 10 hal. 
CffM naatern poniedziałkowego 4 h.

Wychodź! codzitnnit o godz. 6-tj wieczorem z wyjątkiem niedziel i lwiąt.
W dni poświąteczne wychodzi dwa razy dziennie: o godz. 8-ej rano i o godz. 6-ej wieczorem

Listy pieniężne, przekazy za prenume­
ratę i Inseraty nadsyłać można ira ico 
do Administracyl „Głosi- Narodu".— 
Prenumeiatę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząi' po­
cztowy w obrębie monarchii i w pań­
stwie niemieckiem. RekL..*acye nie- 
opieczętowane nic podlega]; opłaca 
pocztowej. — Rękopisów redakeya nie 

zwraca.

Adres Red. Ul. św. Krzyża L7. Adres 
teL „GłosNarodu" linków . TeLN r.iv

OGŁOSZENIA (uiseraty) przyjmuje Administracya .Głosu Narodu*, róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej L. 7. Od miejsca za wiersz urobnem pismem (petit) za pierwszy raz 13 halerzy, za każdy następny raz 12 hal., skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 haL za pierw­
szy raz każdy następny 12 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz Nekrologi Itd. 80 hal. Załączniki do .Głosu Narodu (prospekt), cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dla miejscowych pre­
numeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana). w Wiedniu Haasensi »In & Vogler, M. Dukes, H. Scualek, E. Braun, R. Mosse. H. FrledL w Berlinie n. E. Coe, w Budapeszcie J. Leopold, w Paryżu de Kaczkowski 14 Cit4

de Trevise, F. Jones & Cle, A. Lorette.

T u tk  
smos

Klęska Biilowa.
Dotychczas niewiadomo jeszcze, jak  się 

skończy przesilenie rządow o parlam entarne 
w  Niemczech: czy nastąpi rozwią^anio par­
lam entu, czy też ks. Bulów ustąpi. Według 
wczorajszych dopesz, po odrzuceniu przez 
parlam ent podatku Spadkow ego, kanclerz 
niemiecki prosił o n a t y c h m i a s t o w ą  d y- 
m i s y ę .  Wilhelm U jed n ak ie  odmówił jego 
prośbie i na razie dym isji nie przyjął... Nie 
ulega wszakże wątpliwości, że jeżeli rząd 
niemiecki nie zdecyduje się na ryzykowny 
i wątpliwy k ro k  rozwiązania parlam entu, ks. 
Billów będzie zmuszony ustąpić. Innego wyj­
ścia z obecnej sytuacyi niema. Rezultat bo­
wiem głosowania nad podatkiem spadkowym 
był przbdewtzy stkiem  k lęską Balowa i osta- 
tocznem przypieczętowaniem r o z b i c i a  »bio- 
k u «  za pomocą którego sprawował on swe
hakat/s tyczne  rządy.

Jeszcze w decydującym dniu ks. Bulów 
ładził się nadzieją, głosowanie w  patiar 
uiencie da Korzystniejsze d.a rządu wyniki, 
niż głosowanie w komisyi, gdzie, jak  wiado­
mo, stanęło -1 głosów przeciw 14. W kołach
rządowych panowało *n» °
wrażeniem  mowy cesarza, k tó ry  t A 
stosow ne wystąpić z apelem d° ęPkon. 
narodu, odłączy się kilkanaście SiJS 
serw atywnych od opozycyi i tern sam p 
datek ud sukcesyi przyjęty będzie cho 
bną większością. Dziennik i liberalne, P P 
rające pro jek t rządowy, obliczały, że2U<d g ■ 
sów padnie za podatkiem  od sukcesyi (o kon­
serw atystów , 20 członków party i Rzeszy, • 
członków partyi reform , 17 Zjednoczenia Go­
spodarczego, 52 nar. liberałów, 50 wolno- 
myślnych różnych odcieni, 43 socyalistów i 5 
dzikich), a tylko 197 przeciw tem u podatko­
wi (55 konserw atystów , 5 członków partyi 
Rzeszy, 109 centrowców, 20 Polaków , 2 na­
rodowych liberałów, 2 welfów i 7 dzikich).

Obliczenia te  jednakże z góry wydawały 
się bardzo problem atycznem u To też przy 
rozpoczęciu obrad decydujących w Izbie 
panowała zupełna niepewność co do losów 
projektu. Rozumieli wszyscy, że cztery lub 
p.ąć głosów może kanclerzowi zgotować klę­
skę lub przynieść zwycięstwo. Liczono usta­
wicznie posłów obecnych. Kaźcin otwarcie 
drzwi budziło sensacyę. Dowiadywano się, 
k to  już przybył, k to  przybyć nie może lub 
nie chce. Była to jedna z chwil niezmiernie 
rzadkich w dziejach parlam entów. Przy roz­
poczęciu głosowania nikt jeszcze ściśle okre­
ślić nie umiał, po czyjej stronie są widoki
Zwycięstwa. ,

Nareszcie ogłoszono w ynib. l o t  głosów 
fca, 195 głosów przeciw. Rząd pobity! P ro jek t 
odrzucony! Konserwatyści, centrum  i Polacy 
głosowali w zwartych śzefeg&ch przeciw po­
datkowi spadkjwemu, i 20 g ł o s ó w  po l -  
s K l c h  z g o t o w a ł o  ks .  B i i l o w o w i  Kl ę ­
s k ę ,  k tó ra  może być ciosem śm iertelnym  dia 
całej jego dalszej karyery  politycznej, w ytrą­
cając n u  z ręk i laskę kanclerską i berło wo­
dza rządowej... hakaty...

Nie ulega wątpliwości, że Koło pols kie, 
głosując p r  z e ci w  p o d a t k o w i  * p a d k o -  
w e m u, podporządkowało interes ekonomi­
czny w z g l ę d o m  p o l i t y c *.n ^™'  Musiało 
^korzystać z pierwszej aby Balowa
°balić, a zarazem przekonać rząd, że Koło 
Polskie nie je s t bynaJmn,eJ Ową yąuantitó 
>ł<!gtiueable«, za k tórą przez długie lata ucho­
dziło i że w pewnych W arunkach może się 
stać dla po lityk  rządowej arcyniewygodne. 
Gpozycya Polskiego nie była też czczą
demonstracją*, ma ona znaczenie realne. Je s t 
dobrze pomyślanem pociągnięciem na szacho­
wnicy politycznej.

>Głosowanie i stanow isko Koła polskie­
go — pisze też słusznie »GoBiec Wielkopol­
ski “ — uważamy za poprawne i właściwe. 
Może się ono niepodobać pewnym sferom — 
k td re  interes. m ateryaJne umiej zamożnych 
w arstw  zwykły stawiać ponad spraw ę naro­
dową — atoli K o ł o  p o l s k i e  m u s i a ł o  
b r a ć  w z g l ą d  p r z e d e w  s z y  s t k  i e m  n a  
0 g ó l n y  i n t e r e s  n a r  o d o w y. Gdyby Koło 
polskie głosowało za projektem  lub w strzy­
mało się od głosowania — sku tek  byłby ten,

ks. Bttlow, ten nieprzejednany i bezwzglę­

dny nasz przeciwnik, byłby odniósł zwycię­
stwo i nowy tryumf!*

Do tego Koło polskie nie mogło istotnie 
dopuścić — tombardziej, że skutkiem  u- 
d z i e l o n e g o  B i i l o w o w i  p o p a r c i a  z e  
s t r o n y  s o c y a l i s t ó w ( ! )  — głosy polskie 
decydowały o tryum fie lub porażce tego nie­
przejednanego wroga Polaków...

Jak i będzie dalszy rozwój tych doniosłych 
wypadków, trudno dziś przewidzioć. Sytua- 
cya je s t zgoła niejasna. W  sferach rządowych 
panuje zupełna bezradność i n ik t jeszcze 
wskazać nie umie drogi wyjścia z trudnego 
położenia. Polityka ks. Bulowa utknęła w tak  
zwanej »ślepej ulicy* i teraz  dopiero okazało 
się, że na sztuczkach i szacherkach, w k tó ­
rych tak  celował „mały Bismark", rządów 
politycznych na dłuższą m etę opierać nie 
można.

Zebranie delegatów „S tra ży  Polskiej".
W czoraj przed południem odbyło się we wła­

snym lokalu przy ul. F loryańskiej zebranie de­
legatów „Straży poiskiej" krakow skiego Koła 
głównego, Koła męskiego, pań i aKademiokiego 
oraz delegatów  prow incyonalnych: Jaw orzna, 
Podgórza, Krzeszowic i t. d.

O brady zagaił p. K. Bartoszewicz, w itając 
przybyłych gości, poczem złożył sprawozdanie 
z czynności Zarządu za czas od 23 m arca 1908 
do 30 kw ietnia b. r. W końcu zaznaczył mówca, 
że niezbędnymi w arunkam i wzrostu i działalno­
ści „S traży" je s t  współudział społeczeństwa, 
wia»ny organ ja k o  środek agitacyjny, oraz pe­
wne zmiany obecnego sta tu tu

N astępnie zabrał głos prezes Rady nadzor­
czej r. Dr W i oh  e i k i  e w i c z, ko n sta tu jąc  zu­
pełny porządeK w prowadzeniu ksiąg  Towarzy­
stw a i wnosząc o udzielenie Radnie nadzorczej 
absóiutoryum .

Po k ilku  w nioskach, olesL-mycn colom wy­
konania do Zarządu głównego, zwrócił się dele­
g a t „S traży  polskiej" z Jaw orzna, Dr Budzyń­
ski , do Zarządu głównego z prośbą, aby tenże 
dawał szczegółowe informacye o wyrobach k ra ­
jowych kołom prowincyonalnym.

W oapowiedzi na  słowa serdeczn -go s J a ­
nia dla bezinteresow nej pracy w Towarzystwie 
p. K. B artoszew icza, zwrócone doń przez prof. 
W icherkiewicza, k tó ry  oświadczył, że składa 
kw otę 1000 koron na cele Towarzystwa, jako  
fundusz żelazny, zabrał głos p, K . B artoszew icz , 
dziękując mówcy za dar.

/ j to s z o n e  następnie  w nioski Koła akadem i­
ckiego, odesłano do Z arządu giównego, poczem 
przystąpiono do wyboru członków Rady nad­
zorczej i Z arządu głównego

Do Zarządu ^ w n e g o  w y b ran i: Kazimierz 
Bartoszewicz, N. Dr Józef C aputa, prof Dr Ta­
deusz Grabowski, H enryka Starze.&ska, Dr Ma- 
ryan Szyjkowski, Jan  Armółowicz, d jr .  B anku 
krajowego, .prof. A ntoni Balicki, A nna Balicka 
(z Koła w Rybnej), X. B atko, D r Leopold Caro, 
prof. Dr Włodzimierz Czerkaw ski, red aU o r Ma_’
ryan D ąbrow ski, ra jk a  Szymon Dąbrowski, 
r. Klaudyusz Dębicki, in i /n .  Ignacy Drewnow­
ski, (ze Lwowa), akad. Tadeusz Dubiecki, inż. 
Aleks. Godek, p. \W y s ła w a  Hab.chtówna, prof. 
Edwardowa Korczyńska, r  ugust Kwaśnicki, 
Dr Kazimierz Lubecki, pro . ‘chał M agiera, 
inż. M agnuski W ładysław, M oas-OskragieHo Kon. 
s tan ty , W incenty Satalecki, Dr Jozef s urzyckj( 
W ład. du Vall, Bolesławowa W icherk |fiwiczowa  ̂
Dr Ludwik W ilczyński, Dr Karol Zai0ski (ze 
Sanoka). — Do Rady nadzorczej: re k t0r F ran . 
ciazek Ksawery Fierich, Francisze acharąjju, 
Dr Bronisław  Olearski, dyr. war Szancer, 
Dr Franciszek Paszkowski, yr - °w. Ubezp., 
F ranciszek  KsaWory T om kiew ic ., pro . B o les ła w  
W icherkiewicz.

W iec krakowskiego nauczycielstw u.
W uzupełnieniu wczorajszego sprawozda­

nia z wiecu nauczycielskiego podaj en. y dal­
szy jego przebieg. . .

Po jednomyśluem uchwaleniu całego SZw.
regu rezolucyi, podanych przez sekretarza 
»Ogniska* p. Robaka, zabrał głos r. M a c i o ­
ł ó w  s k i, przechodząc kolejno warunki, w Ja_ 
kich znajduje się nauczycielstwo ludowe i 
wskazując na upośledzenie materyalne  ̂całe­
go stanu nauczycielskiego; po wynazaniu cy­
frami nędznych płac nauczycielskich i omó­
wieniu stosunku płacy do lat służby, prze, 
dłożył mówca zebranym następującą, wśród 
oklasków przyjętą, rezolucyę:

>Wiec nauczycielstwa ludowego w K rako­
wie poleca zarządowi krajowego Związk u 
nauczycielstwa ludowego, aby wygotował nie- 
m oryał wnieść się mający na najbliższej «e 
syi Sejmu krajowego we Lwowie z żądaniem: 
1) uregulowania sprawy pięcioletnich doda­
tków  dla nauczycieli ludowych; 2) uregulo­
wania spraw y zaliczek udzielonych na płace 
nauczy cielic.

W ożywionej nad tą  rezolucya dyskusyi 
wyraził prezes »Ogniskac r. Nowak przypu­
szczenie, że życzenia i postulaty, o ile nie 
będą wszystkie, a przynąjmniej najważniej­
sze razem  przedstawione Sejmowi, mogą do­

znać zwłoki. Radził więc, aby rezolucyę po­
wyższą uzupełnić innemi, niemniej ważnymi 
postulatami.

Przeciwne stanowisko zajął następny m ó­
wca, p. G in  ce l ,  tłumacząc, że ze względu 
na trudne położenie ekonomiczne, Sejm n a ­
w et przy dobrej woli będzie mógł uwzglę­
dnić tylko część żądań.

Pan D a n z i g e r  podziela również to 
zdanie, aby częściowo starać się uzyskać po­
prawę istniejących wśród nauczycielstwa s to ­
sunków.

W dyskusyi zabierali głos pp. S z c z u ­
ci  ń s k  i, X. K r a u p  a, W o li 1 m u t  h, N o ­
w a k ,  D a n z i g e r  i G i n c e 1.

W ostatnim  punkcie programu obrad w ie­
cowych zgłosili następujące w niosk i:

P. Ginzel:
»Wiec uprasza Radę szkolną krajow ą o 

unormowanie egzaminu wstępnego do szkół 
śreunich w ten sposób: 1) aby egzamin ten 
nie mógł się odbyć przed klasylikacyą u- 
czniów szkół ludowych; 2) aby uczniów nie 
dopuszczano do egzaminu w szkołach śre­
dnich bez świadectwa ze szkoły ludowej*.

W niosek powyższy po kró tk iej dyskusyi 
został jednogłośnie uchwalony, podobnio jak  
i wniosek »o zwrócenie się wiecu z prośbą 
do Rady szkolnej krajowoj o przyspieszenie 
wypłaty em erytury, uchwalonej przez Sejm 
joszcze w roku 1908.*

P. D a n z i g e r ,  aby »na wiecu oś wiato wym 
mającym się odbyć w połowie września br. 
w Krakowie, postarano się o fachowy refe­
ra t o kształceniu umysłowo nierozwiniętych 
dzieci*.

Po wyczerpaniu porządku dziennego zam­
knął przewodniczący p. dyr P a r c z y ó s k i  
obrady wiecu, dziękując obecnym za liczny 
udział.

KRCMIKA.
Kraków, dnia 28 czerwca.

Elekcya króla kurkowego. Zeszłoroczny król 
kurkow y p. Kulesza, właściciel zakładu artysty - 
czno-kam ieniarskiego, abdykował w dniu 20 brn., 
poczem rozpoczęło się, celem wyboru nowego 
króla, strzelanie królew skie. W dniu wczoraj­
szym strąc ił celnym strzałem  o sta tn ie  szczątki 
ku ra  p. Ja n  Armółowicz, wobec czego wśród 
osoonego ceremoniału, ogłoszono go królem  
kurkowym na rok bieżący.

I)o nowo obranego kró la  przemówił poseł 
Dr W alenty Staniszew ski, poczem tenże wypo­
wiedział swoje credo królew skie oraz oznajmił, 
że godność przyjmuje.

Po elekcyi odbył się po ogrodzie strzeleckim  
tradycyjny  pochód w historycznych kostyum ach 
i in sygn iach . Na czele pochodu szedł z berłem 
o-ospodarz Towarzystwa strzeleckiego, p. Fenz, 
w otoczeniu herolda, 2 halabardników  i mło­
dych chłopców w barwnych kostyum acli ze 
sztandaram i. Środek pochodu zajmował król w 
otoczeniu marszałków, pp. R ayala i Loraw skie- 
go, posła Staniszewskiego i braci strzeleckiej
z m uszkietam i. . .

W końcu udał się cały pochód do sali, gdzie 
następnie odbyła się uczta na czość nowo obra­
nego króla.

U stępujący z króLewskiej godności p. K ule­
sza, d i.rował Towarzystwu kostyum  średniowie­
czny dla chorążego, 2 łuczników oraz halabar­
dników  i herold;., nadto odpowiednią broń dla 
nich, k u ra  na drążku, oraz 2 łańcuchy srebrne 
pozłacane dla marszałków, wkońcu do księgi 
pam iątkow ej szkic akwarelowy swego zeszłoro­
cznego pochodu królewsk.ego.

Wycieczka rosyjska odjechała z Krakowa 
w sobotę o gudz. 10 wieczorem w stronę W ie­
dnia. Rosyanie zatrzym ają się najpierw  w pe­
wnej wsi m oraw skiej w okolicach B arnr, — 
stam tąd  pojadą przez W iedeń  do Budapesztu, 
Belgradu, Sofii i K onstan tynopola , s tąd  po­
wrócą do Odesy. — C zw artek i p ią tek  spę­
dzili w Zakopanem , skąd  robili wycieczki au to­
mobilem do M orskiego Oka i Doliny Kościeli­
skiej.

W  sobotę wieczorem prof. Pogodin pożegnał 
się z krakow skim i znajomymi w restauracyi 
G rand-hotelu, — poczem drużyna rosyjska od­
jechała  na kolej.

Uczestnicy wycieczki są nadzwyczaj zadowo­
leni z wrażeń, odniesionych w K rakow ie, — ża­
lili się jednak  i t o  b a r d z o  d o b i t n i e  n a  
Z w i ą z e k  t u r y s t y c z n y  i j e g o  s e k r e t a ­
r z a .

Wycieczka naukowa. Otrzym ujem y następu­
jąco pismo

W tych dniach odbyli uczniowie oddziału a r­
tystycznego przemysłu szkoły przemysłowej w 
Krakowie, pod kierownictwom  prof. J a n a  Rasz­
ki, wycieczkę naukow ą do Biecza i okolic, by 
tu ta j, na miejscu, studyować p ra s ta re  i prześli­
czne zabytki naszego m alarstw a kościelnego.

Przy tej sposobności przyjm owali ich nad­
zwyczaj serdecznie i gościnnie księża probosz­
czowie w Binarowej i Libuszy, za cc im tern 
miejscu najserdeczniej dziękuję.

Prof. Jjfifi Raszka.
Z teatrU ludowego W sobi/tę ujrzeliśm y na

scenie te a tru  ludowego 5-aktow ą sz tukę  Zapol­
skiej „M ałkę Szw arzenkopf", g raną  na ogół z 
tem peram entem  i życiem, w poszczególnych zaś 
rolach sta ran n ie  i popraw nie.

Przedew szystkiem  na pierwszy plan wybili 
się p. Modzelewski i p. B iskupska, pierwszy 
tworząc przepyszną, życiem try ska jącą , kreacyę 
„M arszelika", druga, odtw arzając rolę „M ałki" 
z uczuciem i przejęciem. Obie te  k ieacy e  wy­
woływały niem ilknące oklaski. P. Czerm ańska, 
p. Rarw iński, p. Poleński i p. Kolman zupełnie 
dostra ja li się do ogólnego poziomu a rty stycz­
nego. Osobne słowo uznania za dobrze pojętą 
i w ykonaną rolę „Jo jnego" należy się p. Jejde- 
rnu, zdradzającem u prawdziwy ta le n t i inteli- 
gencyę. Rola „Szw arzenkopfa" nie leży zapewne 
w repertuarze  w zakresie  ról utalentow anego 
p. Belkego.

W ystaw a i reżyserya sztuki, zwłaszcza we­
sele w akaie III, pochlebnie świadczy o zapo­
biegliwości dyrekcyi i reżyse>-yj

30-letni Jubileusz E. Rygiera. W czasie 
wczorajszego przedstaw ienia „O tella" urządził 
personal artystyczny  te a tru  ludowego z okazyi 
30-!etniego Jubileuszu pracy scenicznej Edmunda 
Rygiera, gorącą owacyę swemu dyrektorow i.

Po akcie drugim  zebrał się przy o tw artej 
scenie cały personal artystyczny  te a tru  ludo­
wego, poczem wręczył reżyser sceny p. Turski 
dyrektorow i Rygierowi imieniem artystów  i a r ­
ty stek  srebrny wieniec, podnosząc w krótkich  
słowach dziaialność a rty sty czn ą  tegoż, oraz za­
sługi, położone dla rozwoju sceny narodowej. 
N astępnie wręczono dyrektorow i Rygierowi k il­
kanaście wieńców laurowych, między innymi od 
dy rek to ra  Hellera, P rasy  krakowsKiej, redakcyi 
„Nowości Ilustrow anych, A rtystów  te a tru  lwo­
wskiego, literatów  i autorów , przyjaciół, H enry­
ków Hoffmanów, Dr J a n a  Jakubow skiego, ro ­
dziny Targow skich i Ziembickich i A. Koziań- 
skiego. W odpowiedzi n a  owacye i długo nie­
m ilknące okliu ^ “"odziękow ał serdecznie w zru­
szony d y r « k l t e  .objawy tż -czliwo- 
ści i przyjaźnij razui»ofcaJ»n-, że o out tŁiakowsko- 
była jego m istrzynią i nauczycielką.

Uroczystuść poprzedziła k a n ta ta , odśpiewana 
przez chór am atorsk i uczniów gimnazyalnych.

Ponadto nadszedł cały szereg depesz g ra tu ­
lacyjnych, lecz dopiero w osta tn ie j chwili, gdyż 
do południa dnia wczorajszego, ani publiczność, 
ani naw et sam Jub ila t, nie wiedzieli o gotującej 
się owacyi.

Towarzystwo filozoficzne w Krakowie. We
środę 30 bm. o godzinie G popołudniu odbędz.e 
się w sali Sem inaryum  filozoficznego (ul. Anny 
1. 12, parter) odczyt dla członków Towarzystwa 
filozoficznego p. t. „Najnowsze poglądy na bu­
dowę m atery i"  przez X. prorektoio  D ra F ra n ­
ciszka Gabryla. Po odczycie wolna dyskusya. 
Goście wprowadzeni przez członków są mile 
widziani.

Zamach samobójczy. W czoraj popołudniu 
wskoczyła do W isły w Dąbiu w zam iarze samo­
bójczym 40-ler.nia M arya Lotyńska, zam ieszkała 
w Krakow ie, przy ul Kapucyńsltiej. Na szczę­
ście zauważyli przechodnie dość wcześnie roz­
paczliwy czyn kobiety, ta k , że zdołali pospie- 
szyc je j na ra tu n ek  i wydobyć jeszcze przy­
tom ną na brzeg. F«wód zam achu nie wiadomy.

Miły 8ynaiek. Stróż domu przy ul. Długiej 
pod 1. 65, obchodząc w dnia  wczorajszym uro ­
dziny bwego uierwszego syna, zaprosił na tę  
uroczystość tak że  i swych rodziców, zam ieszka­
łych^ na wsi. Gdy ci przybyli na wezwanie, syn 
zam iast przyjąć gościnnie zaproszonych rodziców 
pobił ich ta k  dotkliw ie, że k rw ią  oblanych s ta ­
ruszków opatryw ać m usiało Pogotow ie ra tu n ­
kowe.

Telegramy
(Telegramy „Głosu Narodu" i  dnia 28 Czerwca.)

Lnkacs prezesem gabinetu węgierskiego.
Budapeszt. W ęgierskie biuro koresponden­

cyjne donosi wczoraj z W iednia: Cesarz przy­
ją ł dziś o godz. 3 popołudniu Lukacsa na 
specyalnem posłuchaniu i powierzył mu jako 
homo regiuS przeprowadzenie rokowań w spra­
wie utworzenia gabinetu z partyą niezawisło­
ści.

Lukacs wraca dziś do Budapesztu

PJornn podczas wyścigów.
Hamburg. Podczas wyścigów nastąpiło tu 

oberwanie chmury i piorun uderzył w jeden 
kiosk restauracyjny, w k tórym  się znajdo­
wało 3 panów i trafił jeunego z nich

Mocarstwa i Kreta.
Kolonia. Według berlińskiego tolegramu 

»Koeln. Ztg.« nie znalazły życzenia tureckie 
w sprawie K rety u m ocarstw  korzystnego 
przyjęcia.

Mord polityczny w Szwecyi.
Sztokholm. Szef at tyleryi wybrzeżnej jene- 

rał-maior Beckman został ubiegiej nocy w 
ogrodzie królewskim, gdzie znajdował się w to­
warzystwie kilku wyższych oficerów, wystrza­
łem rewolwerowym w plecy zabity. Sprawca, 
robotnik, na miejscu się zastrzelił.

Napad na Jenerała zandarmeryi.
Kielce. W sobotę o godz. 3 popołudniu, 

na 20 wiorście szosy, wiodącej z Kielc do 
Buska, napaduięto na jenerała żandarmeryi 
Sitina, jadącego" z rodziną. Młodsza córka je ­
nerała, uczenica gimnazyum, paała zabita 
na miejscu. Jenerał ciężko ranny. Zabójców 
nie wyśledzono.

Warszawa. O napadzie na jenerała  żan- 
darm skiego Sitina pod Kielcami donoszą na­
stępujące szczegóły: Jen. Sitin wracał z Bu- 
eka dwoma powozami. Pierwszym powozem 
jechała żona z córkam i sta rszą  i najmłod­
szą drugim Sitin z l6-Ietnią córk% Lidią. 
Kieoy ruszyli z m ajątku Lipa, zauważyli ja ­
kichś d w ó c h  w y r o s t k ó w .  Gdy powozy 
zbliżyły się do nich, ludzie ci pierwszy po­
wóz przepuścili o k ilka krokow, do drugie­
go zaś skierowali brauniugi. Rozległy się 
strzały. Lidyę Sitinównę zabito kulą w skroń" 
Jenerał dostał kulę w prawe płuco. W reszcie 
f u r m a n  P a r n a s k i  c i ę ż k ą  r a n ę  rsa 
w y lo |t  w p i e r s i .  Prawdopodobnie ci eami 
zabójcy skierowali się w ucieczce do linii 
nadwiślańskiej. Na 7 wiorście ku  Kielcom 
napotkali oni dwóch młodszych strażników : 
Szymona Garbaczenkę i Tomasza Janca. Za­
pytani dokąd idą, z a b ó j c y  d a l i  o g n i a .  
Janiec zabity, Garbaczenko ciężko raniony w 
brzuch. Na miejscu wypadku znaleziono na­
boje braunmgowe. Zabójcy zbiegli.

Cnolera w Rosyi.
Petersburg. (Pet. aj. tei.) Od wczoraj za­

chorowało na cholerę 58 osób, z tych zm ar­
ło 29. Ogółem jes t chorych 50(3. Od pojawie­
nia się epidemii, od 29 maja, zasłabło dotąd 
744 osób, a zmarło 211.

2 Tnrcfl.
Konstantynopo Jak  dzienniki tureckie 

donoszą, parlam entarna sesya, Która się mia­
ła skończyć 13 lipca, zostanie o miesiąc prze- 
afużOną.

Konstantynopol. Tu i na prowincyi czynią 
wielkie przygotowania na dzień 24 lipca, ja ­
ko w rocznicę przywrócenia konstytucyi.

Walki w Persy!.
Putersburg. Z Meszehedu donoszą: W d. 

23 h. m. tu te jsi rewolucyoniści napadli na 
sarbaza (żołnierza perskiego), pobili go i za­
brali mu broń. Na wieść o tem, sarbazowie 
wzburzyli się, z ł u p i l i  i p o d p a l i i i  d o  m 
inżyniera Kanifulmulka, w k tórym  rewolu- 
cyoniśsi się schienili. W nocy i. 23-go b. m. 
k i l k a  d o m ó w  o g r a b i o n o  i z b u r z o ­
no.  J e d e n  d o m  w y s a d z o n e  w p o w i e ­
t r z e  p r z y  p o m o c y  b o m b y .

W d. 24-ym o godz. 8 z rana s t r z e l a ­
no  w d a l s z y m  c i ą g u .  Wszędzie wzno­
szono b a r y k a d y .  Jedną z barykad, urzą­
dzoną na dachu pustego domu, należącego 
do poddanego rosyjskiego Hadziriza orduba- 
diego, górującą nad konsulatem  angielskim  
i nad cytadelą, w której mieszka guberna­
tor, na rozkaz konsula jenerałnego rosyj- 
kiego zniesiono, a dom z a j ę l i  k o z a c y  r o ­
s y j s c y .

Pc południu strzelanie jeszcze nie ustało. 
Zabito sarbaza i woźnicę. G ubernator rozka­
zał w y m i e r z y ć  a r m a t y  do  b a r y k a d .  
Dano ognia, zdaje się bez szkody dla rew o- 
lucyonistów. Przed wieczorem trzech Koza­
ków rosyjskich, stojących na straży przy ro­
syjskim Banku dyskontowo-poćyczkowym. z 
trudem  dotarło do konsulatu, gdzie zawia­
domili, że rewolucyoniści nie pozwolili im na 
pow rót dc banku z żywnością i furażem dla 
pozostałych K ozaków i koni.

Wówczas książę Dabiza rozkaza. aby ko­
m endant konwoju konsularnego dustarczył 
do banku prowiantu. Kapitan S kurat i esauł 
Ponoczewnyj, zabrawszy 46 Kozaków, karta­
czownicę, prow iant i furaż, udali się do ban­
ku. Na drodze spotkali barykadę, zajętą przez 
uzbrojonych rewolucyonistów. Po nieudałych 
półgodzinnych rokowaniach o d d z i a ł  r o ­
s y j s k i  d a ł  o g n i a .  Po oczyszczeniu drogi 
z rewolucyonistów prow iant dowieziono do 
banku. Oddział powrócił bez stra t. Straty re- 
wolucyonistów niewiadome.

I nher an. Konsula angielskiego przy wjeź- 
dzie do m iasta Kuniu r e w o l u c y o n i ś c i  
p o w i t a l i  s t r z a ł a m i .

Tebrys Przebrani zr polieyantów Udaje 
wzmocnieni zostali przez Łdąjów-, K„óizy 
zbiegli z Choi i Sałmasu. Aby zaś nie po­
trzebowali składać broni, gubernator Tebry- 
su przybrał ich w fantastyczne m unaury żan­
darmów. Sattar-cŁan zjawia się obecnie co­
raz częściej na ulicach w otoczeniu świty. 
Zwolennicy jego noszą uk ry te  pod ubraniem  
karabinki i pistolety niauzerowskie. Znajdu­
jący opiekę w konuulacie tureckim , razem z 
Sattarem-ch aflem i Bagirem-chancin, znani 
rewolucyoniści- zmuszają groźbami poważa­
nych kupców i mieszczan tebryskich, aby 
im towarzyszyli na ulicach.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor
M a r y a n  D ą b r o w s k i
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Pmlicya c. t  Kolei pafetyowyrt w KraKowU.

WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY
ważnego od 15-ge cze tw ia  do 15-go września 1909 (w edług czasu średnio-europejskiogii),

Odjizt i podgfrza Płaszowa i fadginł Miasta; przyjazd d« Xrat<wa, do podgórza płajzowa i Podgórza Miasta:
19 10 w  nocy, poc. osuń Nr. 11, z Krakowa 
M  20 w nouy pTic. os.. Nr. 11 z Podgórza-Pissu  
do P c d w o i ó o z y s k .  Połączeni**: w  Tar- 

n v ir'v do Stróż, stąd do ‘Jasia, N ow ego  
Sącza, Orłowa, Koszyo i Budapesztu; 
w  D ębicy do Tarnobrzegu precz Rozwa­
dów w kler. Przeworska ! Nadbrzezia, oraz 
pysei JRczwaJów w kierunku Pizew orska, 
w  Jarosław iu do Sokala, w  Przem yślu do 
Sambora 1 S try j- w e Lwow ie do R aw y  
ruskiej, w u— m< m co brodow , w Tarno­
polu dc Potu  to ro w, Iwań pustych, Husia- 
ż y n - Cco.tkowŁ, K opyczynieo i Zoaraza, 
\J Borkach w ielkich do Orrjm alowa.

8.08 w  uocy, poc. poi**p. Nr. 7 z Krakowa 
d o  L w o w a .  Połączenia : w  Dębicy Jo T ir- 

n ob n egu , N albrzezia 1 przez Rozwadów  
w kterrnku Prztw orska, w Jarosławiu do 
Soaala; w Prz.^ iyśiu  do Sambora i O try>, 
w e L w ow ie do Rawy ruskiej. S tanisła­
w ow a, SL yja, N owegu Zagórza, Sianek 
i Satr bora

LBb rano, poc. osob. N i. 31 z Krakowa 
d 44 r. osob Nr 1032 z R odgórza-Płaszowa  
*6C „ „ „ „ .. Miasta

d o  O ś w i ę c i m  a przez Pongórze-Plaszów- 
Skaw lnę. połącz**!—o w SpytkowlcaoL d<j 
\7>uOS.u, U w ernji i S lerssy  Wodnej; 
W  Oświnoimlu do Wiednia 1 W rocławia 

6.48 rano, poc. posp. Nr. 3, z Krakowa, 
M O  „ „ „ Nr. 3. i  Podg rza PI

d o  P o d w o ł o c a y s k  i 1 c k a n> Połączę- 
ula: w T am ow io lo Stróż, Siajd do Jasła , 
N ow ego Sącza, Orłowa, K oszyc 1 Buda- 
peaztn; w R zeszow ie do Jaała ztąd ao 
Nowego Zagórza i Chyro w a, w  Prze 
worsku do Dynowa* w Jarosławia do 
B a b ć . i Sokala w Przem yślu do Chy 
iow a  i N ow ego Zagórza w e L w ow lo do 
Stanisław ow a, Stryja, W olkowa, N owego  
Zagórza, 8lanek i Sambora, w Krasneui 
do Brodów,, w Tarnopola do Potutorów, 
zwania P u stego , H u is .yna, 1 Kopyozy  
meo, w Borkach w liik ic l do Cłrzymałowa, 
w  Pud ieołoczyskach do Kijowa I Odessy.

7 18 rano poc. p»sp. ser. 101 z Krakowa
7,27 rano poc. posp. sez . 1C02 z Podg. P ł.

d o  Z a k o p a n e g o  . R abzi, kursuje z ro ­
sam i I.. t l , i l i i .  k lssy  wprost przecho­
dzącym i z Km kowa do Zakopanego.

&0Q rano poc. osob. Nr. 15, z L u k o w a
Łfw » „ » Nr. 15 z Podgórza-Pł.

d o  L w o w a  l P o d w o ł o c z y j k .  połącze­
nia: w  Tarnowie do Szczucina; v» Dębicy 
do Tarnohr :egu, Nadbrzezia, i przez Roz- 
w a . c n  w zierunku Przeworska, w  P  zo- 
m yślu  do Chórowa. Sambora, S ryja i Nc- 
w ugo Zagorza; w e  L w ow ie  d_ Stryja, 
s:a n isła w cw a , R aw y ruskiej, Jaworzna; 
w  K rosnem  do Brodów; w  P oaw ołoczy- 
skaoh do K ijowa 1 Odessy.

8 J 0  rano poc. mięsz. Nr. 411 z Krakowa 
8-40 n n n  Nr.411 z Podgórza-Pł.

d o  W i e l i c z k i .
8*40 ra to  poc. ooob. N * 6211, z Krakowa 

d o  K o c m y r z o w a  1 M o g i ł y .
M 8  ranu poe. osob. Nr. 41, s Krakowa 
8.17 r.pou. osob. N i. 1012, z Podgórza-Płasz. 
9.24 „ „ „ Nr. 1012, „ Miatta.

na l i n i ę  t r a n s w e r s a l n ą  przez Podgó 
rze-PIaszów, Skawinę. sS/chą' do N ow ego  
Zagórza P ołączen ia: w K ai fa r y  f .do Wa­
dowic i B ie lsk a ; w Suchej dc Żywca  
ł  dfl ZwardOuia; w  Chabówce do Zako­
panego t Saabahory, w  N ow ira Sączu 
i w Drło wa, K oszyc i Budapesztu, w *Za-

fónaiiSoh do Gorlic, w  Nb w y tu L agó.zn  
o C hyrowa, P rzem yśla  Sambora, S ia­

nek, B , r /s ła w la , S u y ja , T i  owa,  Stani­
sław ow a 1 Ław ocznego.

10.30 rano. poc. os. sez. Nr. 43, z Krakowa 
10.43 rano poc. os. sez. Nr. 1014 Podg. P ł. 
Mi.48>ritno poc. os.  sez. Nr. 1014 Podg. m. 
d o  Z t k ć p a n e g o  i R ajk i, kursuje z v o -  

sam i I I I  1 III klasy, przechodtącym i 
w prost z Krakowa io Zakopanego i R a­
bki. P ołączenia w Suchej do Ż yw ca i 
Zwardonia.

ll.UÓ przed poL poc. osob Nr. 13, z Krakowa 
iL lS  „ „ „ „ N r.l3zP odgórza-P ł.
d o P o d v c ł o c a y s k  i I c k a  u. Połąoze- 

nla- w T arnow ie dc Stróż. N -w eg o  Są- 
esa, Orłowa Ko c i Bndape iztn; w  
R zeszow ie do Jarla, a stąd do N ow ego  

Zagórza, Chyro w a 1 Stryja, w  Przewor­
ski- do Dynowa- w  Jarosław ia do Sokala, 
w  Przem yślu do Ch; rowa, i Sambora, 
Stryja i N ow ego Zagórza, w e L w ow ie  
do S iantslaw ow a, Stryja, N ow ego Zagó­
rza i Sambora, w  Tarnopolu do Potu- 
i ar, Iwania pustego, H u sa ty n a , Czoriko-

w Borkachwa Kopy. zynlec, Zbaraża, 
w ielkich do Grzymałów*..

. 15 po pot , osob. Nr. 33, z Krakowa 
i.'k) „ „ „ Nr 1034. 7. Podgórza-Pł
1 33 „ „ „ Nr. 1034, „ Miasta

d o  S u c h y  i O ś w l ę o i n i a ,  prze-. Pod 
górze - P łaszów  - Skaw inę; połączenia: 
w  K B w aryt do Vradowlc i B ielska, 
w O święcim iu do Wiednia i W rocławia. 

1.30 po poł. mięsz. Nr. 461, z Krakowa 
1.43 „ „ i, Nr. 461, z Podgórza-PŁ.

d o  W i e l i c z k i  
1.45 po pot., osob. Nr. 6213, z K rasow a  

d o  K o c m y r z o w a  i M o g i ł y .
ł .ó8 po poł., posp ieszny Nr. 5 z Krakowa 

d o  L w o w a .  Połączenia: w  T am  iw ie do 
Szczucina Stróż, stąd do Jasła 1 
do N ow ego Sącza i O rłowa; w Dę­
bicy do Tarnobrzega i przez Rozwadów  
w kierunku Przeworska; w Rzoszowie do 
Jasła, a stąd dc N ow ego Zagórza. Chy­
row a i Stryja; w Przoworsku do Dyno­
wa, w Jarosław iu do Sokala, w  P rzem y­
ślu Jo Chyrowa, Sambora, Stryja i No- 
wegc Zagórza; we Lw ow ie do Stanisław o  
wa, Stryja, N ow ego Zagórza 1 Sambora. 

(.05 po pot., osob ow y, Nr. 25, z Krakowa,
3.13 po poł., ot-oh. Nr. 25, r. Podgórza-Pł. 

d o  T a m o  w a. Połączenia w Tam ow io do
Szczucin-, Stróż, stąd do Jasła i N ow ego  
Sącza, I Orłowa

0.15 po poi. poc. os. Nr. 49 z Krakowa  
3.57 po poł. poc. os. Nr. 1020 Poóg Pł.
4.04 po poi. poc. os. Nr. 1020 Podg. m iast 
d o  L a j c o p a u e g o  i Rabki kurspje w łącz­

nie z wozami I II i III klasy wprost 
przechodzącymi z Krakowa do Zakopa­
nego i Rabki.

3.10 w iecz. osobow y Nr. 27 z Krtkowa, 
3 -3  wiee.z. o łob ow y, Nr 27. z Podgórza-PI,

J o  T a r n o w a ;  ,.ołąozenie w Ta:nosvie do 
S trói, N'.'*ego Sącza i Jasła.

/.40 Wiesz, m ięszany, Nr. 463, s K iakow a  
1.51 wiecz. mięsz. Nr. 463, i  Podgórza-Pł. 

d o  W i e l i c z k i .
7.50 wiecz. osobow y Nr. 62t5 z 

d o  K o c m y r z o w a .
3.00 wiecz. osobow y, Nr. 45, z Kra owt
3.13 wiecz., osob, Nr. 1016, z Podgórza P ł.
3 !G Wiecz., osob. Nr. i 016, z Podgó rza Miasta

u a  l i n i e  t r a n s w e r s a l n ą  przez Pod- 
gurze- Płayzów , Skawinę, Suchą do No­
w ego Zagórza; połączen ia : w Skaw inie 
do i/iw ięo in iia  a stam tąd do Wiednia 
i W rocla“-ia; w K alw aryt-do W adow ic; 
w Suoby lo  Ż y w cu ; w Zagórzanach du 
Gorlic, w Nowym  Zagórr.o do Chyrowa, 
Przem yśla, Sambora, Sianek, B orysław ia, 

Stryja, L w ow a, Tarnopola, S tan isław ow a  
i Ł aw o cen . go 

8.38 wiecz. pospieszny Nr. 1, z Krakowa, 
d o  I c k a n .  Bukaresztu, Konstancy?, a stąd 

okrętem w e czwartki i niedziele do Kon- 
ntynopola. Połączenie w Przem yślu Jo 

Chyrowa, Sambora, Stryja Nowegu Za­
górza.

9.00 w iocaórosjb cw y. Nr. 17 sK rusow a
9.10 wiec* o łe t .  Nr. 17, r  Podgórza-PL  

d o P o d w o ł o c z y s k  l I c k a n .  P o łącze­
nie w B ierzano,, iedo Wieliczki; w t Lwu wie 
do Jaworowa Kawy ruskiej, S tan isław o­
w a, S tryja , W ołso wa Nor ego -Zagórz*, 
Sianek i Sambora; w iKrasnem. do Broddi - 
w Tarnopolu do Husiotyna, Ozor ikow .  
Kupyozyu cc, w Borkach w ielkich du Graj 
m aluwa w  P odw olocsyskrch  do Kijowa 
i O dessy.

10.30 wiecł. osob Nr. 19, i  Krakowa 
19.39 w iecz. osob. jtfr. 19, z Podgórza Pł. 
d o  L w o w a  Pułączuula: w B iersaaow ie  

do Wieliczki, w li  seszowie do Jasła, a stąd  
do Nowego Zagórza, i Chyiuwa; w Prze­
w orsku Dym owa i w  Kierunku Roz­
wadowa. w  Przem yśla do Chyrowa i No­
w ego Zagórza. We L w ow ie do S tan isła­
wowa, Jaworowa, N ow ego Zagórza, Sia­
nek, Sam bora i Stryja,

11.05 w nocy, osob. Nr. 413, z Krakowa. 
11.16 ,, „ Nr 413, z Podgórza-PI.
d o  W i e l i c z k i .
11.52 w  nocy osob, Nr 47, z Krakowa.
12.04 ., „ Nr. 1022. z Po igór/.a-Pł.
12-09 „ „ Nr. 1022, z Podg. Miasta
d o  N o w e g o  S ą c z a  prłez Podgurze-Pia­

stów , Skaw iuę, Suchą. Połączenia: n  Ska­
w in ie  do Oświęcim# a stam tąd doWleduia; 
w  Suchy do Żywca i Zwarfouirt, w Cha­
bów ce do Zakopanego i SucLahory. w  
N ow ym  Sączu do O 'owa, K oszyc, B u­
dapesztu i Stróż. Z Krakow a do Zakopa­
nego kursują w ozy wprost przechodzące.

przez Rozwadów; 
Orłowa,

12.5t> w nocy, posp. Nr 3, do Krakowa 
z e  L w o w a ,  tamże połączenie od Jaworowa. 

Ruwy ruskiej, S tanisław ow a i Stryja; 
w Przem yślu od Stryja, Sambora. No­
w ego Zagórza i Posady ehyrowskiej.

3.23 rano, osob. Nr. 12, do Podgórza-Pi. 
3.o5 rano, osob. Nr. 12. do Krakowa 

z l o d w o ł o c z y e k  1 Ickan. PołączeLia 
w Borkach w ielkich z Grzy mułowa, w Tar­
nopola ze Zbar za, K opyczyniec Czort- 
kówa. Husiatyna, Iwania P ustego  i Potutor  
w Kras ziem ód Brodów: we L w ow ie od 
Jaworowa, Rawy ruskiej, Stanisław ow a  
i Stryja; w Przem yślu od N ow ego Zagórza, 
Stryja, Sambora i Posady chyro w.; w  Rze- 
Szowle od Jasła; w D ębicy od Przeworska 

w Tarr owio od Jasła, 
K oszyc i Bud ipesztu.

4.57 rano, osob. Nr. 20, do Podgórza-PI. 
5.10 rano, osob. Nr. 20, do K łakow a  

z e  L  w o w a. Połączenie: w Przem yślu, od 
N ow ego Zagórza i Chyrowa; w P rze­
worsku od Rozwadowa 

5.4 5 rano, osob. Nr. 10i7, do PodgórzaM iasta  
5.5.3rano, osob., Nr, 4< do Potlgóiza P łasz. 
6.07 rano, osob. Nr. 48, ao Krakowa 

s l i n i i  t r a n s w o r e a l u e j ,  od Nowego  
Z igórza przez Suchą, Skawinę, Podgórza- 
Płaszów . Połączenia w  Jaśle, od Rze­
szowa, w Zagórzanach od Gorlic, w No- 
' ’Vm Sączu oJ Orłowu, w Cnabowce ze 
Zakopanego.

6.41 rano, posp. Nr. 2, do Podgórza-Płasz.
6 49 rano, posp. Nr. 2, Jo Krakowa

Z I c k i  u. Połąozema w środy i niedziele 
przez K cu staacyę z K onstautynopols  
(okrętem do K onstancy)) codzień od B u­
karesztu, we Lw ow ie od Stryja, W olków, 
N ow tgo  Zagorza, Sianek i Sambora, w 
Przemyślu od Now ego Zagórza i Chyrowa.

7 14 rauo, osob; Nr. 112 do Podgórza-Pł. 
7.23 rauo ośob. Nr. 412, do Krakowa

i  W i e l i c z k i .
7.40 rauo osob. Nr. 6212, do Frakowa  

z K c c m y r z o w a i M o g i ł y .
7.38 ranu, osob N r.l033,do Pudgórza Miasta
7.45 rano, osob. N 1033. do Po igórza- Pł.
7.59 rano osob Nr. 32, do Krakowa

z OŚ Wi j C i  m a. P ołączen i- w  O święci­
miu od Wi6dnta i" W rocławia, w Spyt­
kow icach od W ałów ie; w Skawinie od 
Zywoa i Suchy.

8.15 rano, poc osob. Ki. 118 do Podgórza Pł. 
8.25 runo, poc. osob. Nr. 118 do Krakowa 
z T a m  -  w a. Połączenia: w  Tarnowie od 

N ow ego Sącza. Jasła  i  Stróż.
Ł 34 rano, osob. Nr. 18, do Podgórza-Pł.
8.45 rano, osob. Nt. i8 , dn Krakowa,

z P o d w o ł o c z y S K  i I c k a  u. Połączonia 
w Podw ołoctyskach od K ijowa i Odessy; 
w Borkach wielkioh od Grzyroalowa, 
w Tarnopoli, od I wania pustego, Husiatyna, 
Czortaowa, Kopyc7.ynie- i Zbaraża; w Kra- 
snem od Brodów, w e L w ow ie ou Stryja, 
W olkowa, N ow ego Zagórza, Sianek l Sam­
bora, w  Tarnowie od N ow ego Sącza, Stróż 
i Jasia.

lO'2Sranj, tniesz. Nr. 1061, do Podgórze Mias.
10.35 rano, mięsa. Nr. 1061 do P łaszow a.
z O ś w i ę c i m i a .  Połączenia: w Oświęci­

m ia od Wiednia i W rocławia; w Podgórzu- 
P ła w o w ie d o  Krakowa.

'11 22 rauo tniesz. Nr. 462. do Podgórza PI.
11.35 ratku rnŁoSz Nr 462, do K rakow a. .
< W i e l i  o z k il  połączenie w Podgórzu-#

P laszow ie od O św ięcim a i Skawiny.
1 00 popoł. o=iob. Nr. 6214, do Krakowa 

z K o c m y r z o w a  i M o g i ł y ,
1.01 po poł. poc. os. Nr. 114 do Podg. P ł 
t 12 po poł- poc. os. Nr. 114 do Kl i k o wi  
Kursuje z Tarnowa w n edzielę, czwartki 

i św ięta. Połączenie w Tarnowie z No- 
Stróż, Jasła i Szczucina.

L

wego SąoZa, Stróż,
116  popoł. esob. Nr. 14, do Podgórza-Pł. 
1‘27 popoł. osob. Nr. 14, do Krakob a 

ze L w o w a .  P ołączen ia: w P: zem yśl od 
Nowego Zagórza, Stryja, Jambora i Gny- 
ruwa; w  Jarosławiu od Sokala, w  Prze­
worsku od Dym owa, w  Rzeszowie od 
Jasła; w D ębicy od Przeworska, przez 
Rozwadów I od Nadbrzezia; w  Tarnowio 
od N ow ego Sącza, Stróż, Jasła, i Szczu­
cina.

1 47 p > poł. p ic . os. Nr. 1918 do Podg. m iast. 
1.52 po poi poc. o i. Nr 1013 du Podg. Płasz. 
2.04 po poł. poc. os. Nr. 4 4 do Krakowa 
Z N a k o p a n e g o  i R-bki ,  kursuje z  w o­

zami I I I  i III klasy, kursującymi wprosi 
z Zakopanego i R  bki do K r.ikow i, Po­
łączenie w Suchej od Z w aidoui i i Ży wca.

2'24 popoł. posp. Nr. 6, do Krukowa.
7e L w o w a .  Połączenia, w e L w ow ie od 
Jaw orow e, Rawy ruskiej, N ow ego Zagó­
rza, Sambora, Stryj-*, i Stanisław*!wa, w 
Przem yślu od Chyrowa, Sambora i S try­
ja; w Przeworsku od R i/.w adow a i Nod- 
brzezia.

3’19 popoł. osob. Nr. 414 do Rodgórza-Pł. 
3'30 „  „  Nr. 414 do Krakowa,

z W i e l i c z k i .
4 22 popoł osob. Nr. 1011 do Podgórza m ia-ta  
4 30 „ „ Nr. 1011, do Podgórza-Pł.
4.45 „  „  Nr. 42, do Krakowa

z l i n i i  t r a u s w e r s a l u e j  od N ow ego  
Zagórzu przez Suchą, Skawinę. Podgórzo- 
Płaszów . Połączenia: w  N ow ym  Z ató  
rzu od Stryja, Ław oczuego, S tan isław o­
wa, Tarnopola i Lwowa, Borysław ia; w  
v. ja ś le  od R -eszow a; w  Z agó. zanacli 
z Gorlic, w  Sączu od Orłowa; w Cha­
bówce od Zakopanego; w Suchaj od Zwar­
donia, w K alw aryi od B ielska i W adowic. 
W Skawinie z O święcim ia i W iednia.
Z Zakopauego do Kraków** w prost prze- 
ohodząoy wóz I i II klasy. j

5.50 w iec :ór poc. os. Nr. 116 do P <Jgórza Pł 
6.00 wieczór i,-oc. os. Nr. 116 do Krakowa 
Z T a r n o w a .  Połączeuio w Tarnowi d

N ow ego S ;C-.a; Stróż, Nowego Zagórza, 
Jas'a | rzez Stróże i Szczuciua. j

6.12 wie*;B. osob. Nr. 16, du Podgórza-Pł. . 
6.22 „ „ Nr. 16 do Krakowa

z P o d w o ł o <:/. y s k l I c k a n  P ołącze­
nia: v PoJwołoczyskach o*i Kijowu i Ode j 
sy , w Krasnem od Brodów, we L w ow ie ; 
od JawDruwa, Ra.vy rusuiej, Stryja, Nu- ■ 
w ego Zagórza i Sambora, w  Przem yślu  
od Nowego Zagórza, Stryja, Sambora, 
Chyrowa. w Jarosławiu od Sokala, w 
Pr. eworskn od Rozwadowa i Nadbrze­
zia; w 1'aru.iwio od liu  lapcsztu, Koszyo i 
Orion , od N owego Sącza Stróż. N owego  
Zagórza i Jasła przez Stróże, i .Szczucina 
w Bieżanow ie z Wieliczki,

6 35 w, poc. osob. Nr. 164 do Pougórz.a-Pł.
6.50 w. „ ,, Nr. „ do K'akowa. 

z W i e l i c z k i .
7.10 wiecz. poc. osob. Nr. 6v,16 do Krakowa 

z K o c m y r z o w a .
7.59 w ecz. pospiesz, sez N i. 1001 doP odg.P ł.
8.10 w iecz pospiesz, ser. Nr. 162 do Krakowa 
Z Z a k o p a n e g o  i Rabki, b u :-n ie  z w i ­

zami I JI' i III kiasy wp ort p.-zecbo zą- 
cym i z Zakopanego do Krakowa.

8.55 w lecz. poc. os. Nr. lo.'łr> do Podgórza m. 
9.00 „ „ „ Nr. 1035 do Podgórza-Pł.
9.12 „ „ „ N i. 34 do Krakowa

z O ś w . ę c i m a  ma połączenie w O św ię­
cimie od Wiednia i WroiI i.»ia; w Spytko­
wicach od Sierszy Wodnej, Alwerni I Wa­
dowic.

9.25 wiecz. poo. posp. Nr. 4 do Krakowa
10.92 „ ,. „ Nr 10( *i*) Podgórza-P .
10.10 „ „ „ Nr. 104 d ) Krakowr.
z. P o d w c ł o c z y s k i  z I c k a  u. P ołą­

czenia w Podw ołoczyskach od K ijow a  
i Odesy, w LorkaoL wielkioh **d Grzy- 
m ałowa, w Taruupolu od Fotutor, idusia 
tyna, Czortkowa i K opyc/yu lec, w  Kra  
snom od Brodów, w e Lwowie od R aw y  
Ruskiej, Stryja, W olkowa, N ow egoZ ago- 
rza, Sianek i Sambora w Przemyślu o-* 
St»yja, <3anil-->-:a l Pjaady ohyiOW,  ̂ Jaro­
sław iu  od iłulzoa i Sokalu, w -Przeworsko 
od Dynowa, Nadbrzezia, Roz w# Jo wa i Tar­
nobrzegu, w R zeszow ie od Jasia . v. L ę  
bicy od Przeworska jirzez Rozwadów, od 
Nadbizezia i Tarnobrzegu; w Taro.n. io 
od Bndapesztu, K oszyc, N owego * Są*v.a, 

Stróż, Ntiwog., Zagórza, ,Iusir^ >rz *\ 6 1 * ó-—* S c

Bietiom dik wmora
najm iększe i najtańsze mydainnidii/O książe k iioiskich.

S il I U -  I
y t o ś c i  I 
k n s z j i  ]

^ . J

2 rb. 50 kop.
k '*1 urtal nhi.

Co t y d z i e ń  t o i n  e r  
n a  t o m o  w  p r e n u -  

m e r a r i i*  t y lk o  
11) k o  |i .

ŁS k s i ą ż k i  
c z n i e ,  o b j ^ l o ś t i  
10.12

k a ż d ą

Całcreczfli p.wmcrałerzy „Bibl. Dzieł Wybór,1’ w m m ,  jsHo

n w w  m w m
w  w y t w o m e i t i  i i  u s tr o  w  a  n  oirt w yd a rc iu

listy  Kornela Ujejskiego
z e b r a n a  i  p r z y g o to w a n e  do d r u k u  p r z e z

D r E>, B I S G E L S l S H n n
Katalogi vi y d a w n i c t i w  i l a w u i e j p z y i f h  ro z m y ła  bezpłatnie. 

CIONA , BIBLIO TEK I DZTŁ.Ł W YBOROW YCH1-.
s WARSZAWIE: Z PHZtSYŁKłJ:

i?D f7,n ic  (5 2  fon t)  rb. 1 0 —  R o c z n i e  (5 2  tomy) rb. 1 2 . -
P ó ł r o c z n i e  ę26 łortló*') rb. 5 . -  P ó ł r o c z n i e  (2 6  tomów) rb. 6 -
K w a r l a l m e  (13  tOBlÓW) r t .  2 .50  K w a r t a l n i e  (13 tODltiW jfi. 3 . - -

*óa odnoszenie do dornu kop 1ó kw ar.a lu io  
H  o p r iiw i i* :  K t . eli -e mieó ..Hild Dzieł W ybór" '  w  o p r a w i e  

d o  ław *  V.H .* lawę-  r o , .* n i e  r b  6  p i i l  r l i  £ ,  k a u r t .  rl>* (
arów no w W arszawie J k  z jirzesyłką .

A. d r  es: W a r e n  L a  14 .
K ido, (lor Zdzisiów .Dębicki W ydawca Kazimiera Gadomska

Kanarki harcenskie
(rasy „SeSSerfa**!

pbleca własneg o chowu, wyborne śpiewaki o najgibszym  
fletowym, melodyjnym śo.ewie sprzedaje wediug jakości 
śpiewu, po S K., 10 K., 12 kor., ld  ko*-, najlepsze śpiewaki po 
20 kor. Przesyłam pocztą za zaliczką z po ręczen iem  war­
tości oraz nadejścia zdrowych. Samiczki zdatne do rozpłoou 

po 3 i 4 Kor. za sztukę.

H o d o w lih  K iu i iw i (6 w  HinzAsiuai
K R A K Ó W ,

S to la rsk a  13.JAN SZU FA

że i Szczucina  
lu ‘41 wlecz. o-io. N#. 1021,do P* dgórzi Miasta
10-47 „ „ Nr. 1021 do Podgórza-P ł
11-00 „ „ Nr. 46 do Krakowa.
z N o t / e g o  S ą c z a  pracjz Suchą, Skawi­

nę, Pjdgórze-PIas/.ów , Połączętmi: w No­
wy m Sąc7,u od Badape^ztu, K oszyc Orło­
wa: w  Chabówc- od Zakopanego i Si.cba- 
hory, w Suokej ze Zwardor a, w Kal- 
T/aryi od B ie lik a  1 W adowic. Z Zakopa­
nego do Krakowa, w prost przechodzący 
wóz I i II klasy.

11-06 wiecz. poc. osob. Nr. 24 do Podgórza-Pł 
11* 15 wiecz. poc. osob. Nr. 24 do Krakowa, 

z R z e s z o w a ,  połączenia: w Rzoszowie 
od Jasła w D ębicy ud Rozwadowa. Nad­
brzezla i Taruobrze :a w Tarnowie cd Bu­
dapesztu, Koszyc. Orłowa: N ow ego Sącza 
Stróż, N ow ego Z górza i Jasła przez Stró­
żo i Szczuciua w llierzanow ie od Wieliczki.
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Fabryka farb i lak ierów

FIRMY

L. BARANOW SKI
Kraków, ulica Wolska L. 22. 

j i r o a n k n j e
T.aki  ry j*i*dłi g k o p a lu w e , d n n ia r n w e , la k in r y  c z a r n e  nu  
s k ó r y  i ż e la z o . Em a l i e  i fa rb y  [JukostuW B w e  w sa y s tk i, b ko- 
lo r n c h . M ' S c  fr a n c u s k a  d o  p o s a d z e k . J łr m iu lm y ,' s e k a t y w y ,  
p o k o st,, Olej do oświecania,  o le i  c z y s iu  ln ia n y  1 m - i s zyn- i wy.  
\v u sk  d o  c e ló w  t e c h & .c z n y c b . N a  sk ia ilz id  fa rb y  s n c l i o  i te r ­

pentyny. 585

l a a a a e B g ^ a i g g g a g g a a g o g g g o g g
Jooo? . . . .  PopA nar- pozwolił, bo to są „ j ACOłsIKGO“ 
nikotynowe tutk. cygaretowe. 0 - » g i  na  r it t ” „Jaeo6i-.
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Zapytajcie się 
swego lekarza, 

czy

LOVA- 
CR1NA

w*d«t n a  w łosy  nie je s t j dynym sku- 
„  tn ie działającym Łosiuwtyhibui i uaj- 

Ułealniojazym środkiem do p ielęgno­
wania w łosów na g ł iwie i brodzie. Po- 
bnoza porost, zapobiega wypadaniu  
włosów I łupieżowi Tysiące ludzi mó­
wi to. Do nabycia ir« F u rk ach  pc 

K. , 3  flaszki K. 12-—
Do uzyskanir sympatyczno białej czystej 
i delikatnej skury na twarzy, rękach, 
oraz osłem ciele, wolnej od wszelkiej 
n ieciy iiośc l, sto luje się następujące, 
nies_ikodjwe, dotąd nieprzeżoignioae 
preparaty L ovacrlny: M ydło L ova- 
crłn  po K. 1-—, 3 szt. K 2-50. L ovacrln- 
Creni r  w cłeikach po K. 3-— i 5-—, Lo- 
vacr)« -it o>ia to a le to w a , we flaszkach 
poK .3-— i 5-—, L o .a c r in -p u j  sr,(bia­
ły. r lżowy I kremowy) w pudełkach po 
K. 3-— 1 5-— itd. Wysyłka za pobra­
niem poczt, lub za poprzedniem nade­

słaniem  kw oty przez:
M. FEITH N 4CHF., W IEN VI., 

Marl n iltcr  .tra sse  45.

D o n a b y c ia  w  K rakow ie: Han&k i
Sp. Drognerya, R e ir  i op. Linia A-B. 
Zdzis ław Komorowski, Floryańska 33. 
Nadto dostać można m wielu składach, 
aptekacu i Irogueryach Monarchii.

Od 1 korony
M M i  f t i t d a n

od 3 koron
S i K i i t  ( m l i i i

litan ie  * 5  do roboty: s i l n a  P o -  
m I i L a  I . IS f  II  pl«żro front.

W yciąg ten, który 
jest całkiem zgęsz- 
czonym r o z c z y r e m  
e t e r  y c z n o - olejko­
wych, balsamiczno- 
żywicznych substan- 
cyj |w ierka, nadaje 

Się do letnich wzmacniających uśmierzają­
cych dolegliwości kąpieli wannowych i po­
lecają go  lekarze nsiluie od przeszło 20 
lat dla dzieci i dorosłych. Ns jedną ką del 

80 hal. Główny sk ła d :

Juliusz Bittner
k. u. k. Hofiicferant, Apotheke- in 

Reichenau (K (ł&1).
Żądać należy wyraźnie B ittnera 
wyrobów z Reichenau (N. Óst.), 
gdyż istnieją liczne naśladowania. 
We Lwowie w aptece Szymona 
Haya, aptekarza i fc. k.juadworn. 

dostawcy.

każda kobieta
znajdzie u mnie rentowny zarobek ubo­
czny przez ręczna roboty. Brace pow ie­
rza 'się  d« każdej m iejscowości. Prospe­
kty z gotow cm i wzorami po uadesłaniu 
30 h. w 1 tarkach. &24

E m m a  B e c k v
Wien XX., BrigitteiiMierlftnd 30.

R e a ln o ś ć  Inb  n l l l a
jedna willa, od Kraaowa, dom c czterech 
pokojach i kuchni i bndynkl g  si odarakie 
bardzo dobrej ziemi 17 m orgów  c sprze­

dania.
Kamienica III piętrowa w g łów r j nlisy 
z dwoma oficynami do sprzedania. Dł-ig po­

łow a wartości.
Hotel dwupiętrowy z oficyną do sprzedanie 
Kamienice, realności, m ajątki, w ille, fabi.de> 
do sprzeuania. W iadomość w Agencyi Lu­
dwika Krassuskiego, Kraków, nlica Długa 12

|  Z arobek
zawsze; dla WBzystkioh 

|| i wszędzie daje jedynie &

1

I
.

ff. przez pracę K

; J na płaskich lub okrągłych maszynac |
K najnowszych system ów. Q
5|    ------------------------------  ^
m  Nauka b e z p ł a t n a  i Ulgi w s p ł a t a c h .  /
m  c i  Lcdcii 1 na urGc. |  Żądajcie wyjaśnień

„B Y T
Przedsiębiorstwo ts-yrobówtrykotowych 
WH I WOWIE, ul. Krasickich L. 1

1

Biedna bardzo wdowa
po buchalterze, zaajdująca się w krytyczneni 
położeniu bo bez żadnych środków do ży­
cia —  po zapaleniu płuc i diorobie oczu 
nic prawie nie widzi) na zdrowiu podupadła, 
nie m ogąc sohie zarobić na utrzymanie prosi 
Szanowną Publiczność o wsparcie aby za­
płacić mieszkauie i mieć się czem pożywić. 
Za  czyn szlachetny B óg wynagrodzi! Ła­
skawe datkf przyjmuje Administracya „Głosu 

Narodu" dla E. L. R.

Cierpiącym na

Reumatyzm i gościec
n rfak.ni bezpłatnie i ch ętlio  listownych 
opjsśnieć w j aki sposób zostałem wyle­
czony z moich męczących, uporczywych 

dolegliwości. 
1LLERTISSEN (Baw arya).

K a r o l  B a d p r

Do Polek!
Jeśli chcecie być piękne i szlachetne nie 

kupujcie Panie pudru pruskiego, bo go za­
stopuje w zupełności polski

Puder tłusty
„Mimoza"

a ma tę wyższość uad wj ro b a m i zagranicz- 
nemi, że daje zarobek polskim robotnicom 
zatrudnionym we fabryce cbemiczno-kosmo- 
tycznej „Mimoza11 w Podgórzu.

Nadto 5°/„ ud czystego zysku przeznacza 
się ua d o c h ó d  Koła Pau Tow. Szkoły Ludo- 
v w  Krakowie

7 5  l ia l1 dostanie pudełko pudru 
(wielkości pudru Leiclincra za 1 Kor.) w każ­
dym składzie perfum i kosmetyków.

W  Krak)wie sprzedaje oprócz innych 
firma Reim . Ska.

Pamiątka pierwszej
kofnunii świętej

d l a  d z ie c i  s z k o ln y c h
opracował

Ks. józe i Kajdas
wyszła świeżo z druku nakładem

KSIĘGARNI KATOLICKIEJ

D ra m p m  M iłiCOHSKIEBO
W  KRAKOWIE, UL. ŚW. JA N A  6. 
(HOTEL SASKI). TELEFON Nr. 708. 
i ł . otrzymaniem w  znaczkach pocztowych 

15 hal. przesyłka franco

Jednym 7 najważniejszych organów Laszego ciała jest

ż o ł ą d c h

Je g o  czynności m uszą być zatem  wspierane.
Przeczytajcie następujące wiersze: Skutecznym środkiem, z wybieranych, najle­
pszych ziół leczniczych starannie przyrządzonym, pobudzającym apetyt, przyspie­
szającym trawienie i lekko odprowadzającym, który usuw aj  łagodzi znane nastę­
pstwa nieumiarkowania, nieodpowiedniej u fłty , zaziębienia, siedzącego trybu ży­
cia i przykrego zatwardzen.a r., p. zgagę, odhijanib się, nadmierne tworzenie się 

kwasów i kuiczow e boleści jest I ś r a  K o d a  lE u Id a m  ż o ł ą d k o i  y  
z apteki B. Fragne.ra w 1'radze.

f  W szystkie części opakowania noszą 
V ? l l  ' prawnie deponowaną narkę ochronną.

, S k ład  g łó w n y :  A p loka  - - —*• ——

B .  F R f l G n E R ’ f l  c. k Dostaocy Disoru
, pod Czarnym brłem“ PRAGA Msła Strona 2C3,

rog a ł ;cy Neruda : -
 -------  W Y S Y Ł K A  C O D Z I E N N I E .

Cała flaszka 2 ker., pół flaszki I Kor.
Pocztą zn nadesłaniem kor. P60 mała daszka, kór. 2 8 0  dużu flanka kor. 4.

2 w ielkie ii. kor. 8 — 4 w ielk ie 6., kor. 22 — 14 wielkich 11. J o ’w s 
■'“rstk ich  staeyi mouar. austro.* węgier fr**uco. Składy W aptekach Al'i tro Węgier,

W y d a w n l o t w a  
FolsHiego ZwiazHu dirztlcijansHo-SBcyffintflo

Juz wyszl*
odbitka z „Głosu Narodu' p. t . :

Program żydowski
wygłoszony przez pew nego rabina-talmudy- 
stę do swych współwyznawców we Lwowie, j  (lżenie, przet 
a rozwijający z niesłychana szczerością plan Wschodnich. Pozywanie 
żydowskiej akcyi wśród chrześcijan w obec­

ne] chwili.
Cenr e g z e m p la r z a  wynosi t j  lk c . 4  h a l .
Z  opłatą pocztową Ą lizał. Przy zamówieniu 
najmniej fkl < 'SZrn p ł n i z i  eona wraz 

z opłatą pocztową wynosi £50 1*a l

Z .  J  r  og r a m  Polshiego stponnlctw a
diPZR^ijańsRo-socgalaegD". (str. so).

Kosztuje 20 hal. za egz. Z opłatą pocztową 
30 bal.

Do nabycia w Administracyi „Głosu Narodu*1.

K&sło stołowe 5 kg. paczka K. 10-70.

Wyborny miód 3 3 ? ^ ^  (
s iw i 5  kg. bw izaaLa K. 8-10, wysyła za za­
liczką L M. Farba Podhajce Nr. 77. 280

Zmiana lokalu
Praeowuia sukien damskich : szkoła kroju p. f.

EU „F L O R A "  E
została przeniesioną z ul. P o d w a l e  I- IG 
na ul. S ł a w k o w s k ą  1. 11. II piętro front.

W yszło z aruku : Prof. Dr. M. P e rty :

„ D o w o d y  i s t n i e n i a  ś w i a t a  d u ­
c h o w e g o ,  d o  k t ó r e g o  w s t ę ­

p u je m y  p o  ś m i e r c i " .
Treść: Świat zmartwychwstający. Widzenie 
i słyszenie minionych zdarzeń. OlBhy uadpo- 
wictrzne. Historyczne zdarzenia. Vvc „ka w 
powietrzu, znaki niebieskie i t. d. Jaanowi 
dzenie, przeczucie i t. d. Magia w indyaob 
Wschodnich. P isyw anie imzad Sąd boży. 
Zemsł a zamoriiow ariycl*. Muzykalno oojawy 
św iata di cliowngo. Rozkosze, umierania. 
Umarli ukazują się. Niewidzialna siła wypę­
dza posła i adwokata z domu rodzinnego. 
Biała pani. Oesarz Napoleon I. i biała paaj. 
(idzie jest św iat duchowy 'i Dusza, śmierć j 
przemienienie świata. Cena 2 kor,, z przes. 
poczt. 2 kor. 29 hal., za zaliczką 2 kor. 6u 
hal. Do nabycia w Administracyi „Głosu 

Narodu**, Kraków, ul. św. Krzyża 7.
L. 53399/1909 Kraków, dn*a 9 czerwca 1909.

Biedna matka
z 10-lettitą, córeczką bardzo spokoj’ną, 
wychowaną w klap/.torzo, p-osi o za- 
jęcio n czas waKaoyjiiy — bez w j-
nagiodzenja. jedynie ża utrzymanib. 
Może się zając szyciem i gospodar­
stwem, Zgłoszenia W K., Borek Fa- 

łęcki, Dwór p. Podgórze.

SfóM d W yd*w airł#j wPogt^p“ s u  w. za jes tr z opr. po ręką. 1 Ir o r r i i s  I - I a c h i  . K T n  »»• r a  Iz >i l  A  u? U


